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7. W iednia u 12, Grudnia.  cienie  punktu attaku następującym spOSO*
‘ D-> Ni u. 99. tuteys c G  i^ety wy sz ćd ł  be-n: — Jenerał  X tę  Hohenlohe zgromadzi ł

upts pię-Giet ą  iod.-ny Nit •i**',, cząy ny D 3- p ierwsi^ kólomuę , którą d o w o d z i ł  pod  
datek tdlf.owey o s a o w y .  Firfelden i S i w e i g t o . , -  F.  M . L .  X ż ę  Karol

A r c y  X t c  K a r c i  n a d e s ł a ł  pr zez  rotmi- de Lothringen stanął  z drugą feolc*mną, nad 

strzaGrefs  Ua -r; od Hoheozollera na ri.iat.  k tórą  miał  k&mmend; , na wzgó rk ac h  pod 
m, do Wiednia pr*vbvtego  następujący N e y b a u ,  na drodze z Epiogen do Bretea  
rąpport  K.M.|a,  hrob egp -łtarray o przed- i lącey , a  iego przednia straż pod kum* 

s ięwzi* tych dzi . i iania. i l  dla olsie?, ly  Fi- rr ndą jenerała Górger  u sz yk o w a ła  się vr 

l ipsburg.i.  _  T a  twierdza  Kreszy  Niemje- Hohsheim i po wzgórkach.  _  Jenerała K a -  

ckiey iuż od g l istopada od nieprzyjaciela n ’zius ia  postawi ł  F.  M. L ,  S tarray  z małą  

znowu * p<sana zo s ta ł a ,  F .  M.  L.  Starray re ze r w ą ,  pod Kit tl irgen dla pos-trzegania 
stanął  d. 29 z s® .> m korpusem armii pod nieprzyiaciela na gościńcu ku Bruchsal  , i 

Easwih-ngen , i przeniósł  d. 1 grudnia zabezpieczenia także lewego s k r i y d ł a  od* 
w o y s k o  ściśle zg-c mad zon e  ku g łó w n y m  działu pod jenerałem Gdrger  aostępuiące* 
punktom aitaku Lioheitn i OJenheian rui- go.  — Przednia straż jenerała. Si .  Reresty  
ka za ws zy  t ;go  Samego jeszcze wieczora  ruszyła do Pobstadt ku Wei t s ta dt ,  a  pod- 
posuoąć się ca łemu ł  ńcuchowi  rorpoczto iazd P a l a t y  ński.ego pułkownika barona 

węmu na punkta I  if^iden , Epiogen  i Wcede od Mosiyąch ku W im ei sb ac h . , -  Pod- 
Gocńsjieim d'a zabespieczenia śeisłey kon- m tdowi  pułkowoika  K  fsler 1 husarow J. 

ceotracyi  w o y s k a . _  w  Epingen tego wie* C.  K. Mci jkładAiąceJiu się i podpułkow-  
czora  50 ludzi w  niewolą wzięto.  _  D. 2 nika hrabiego Quad«gm k s za ł  F  M in i  
grudnia ruszy ły  w o y s k a  nad świtem w  dJ 1 grudnia na W*fsingen i Weir.gartea 

oddziałach siyoich ko lumnowych na o/aa* ku Bruchsąl  r us zy ć ,  i nieprzyjaciel*  mo*



K
cnemi podsłuchami  i n ’ iazdi.tni c iemiężyć  

d la  zwrócenia  lam iego bacznośc i .— T a k  
podcięłobym stanowiskiem zagrożono ca 

łey* p o z y c y i  u i e p r z y u e ie ls k i e y , i ukryto 
przed  nim p r a w d z i w y  punkt attaku. _  Po 

nie waz F. M. L .z a m i a r e m  był o  a ttakować  
le w e  skrzydło  nieprzyi»cie!skie z wszel  

kim oatężeoiem i ten g łó wn y  aUak przez 
to samo silnie wspierać > żeby  nasze lewe 
if«L możności  w s t r z y m u j e  naycelnieyszą 
siłę w postępowaniu ku prawemu sk rz y ­

dło i o b l o c i e ,  przeto zaleci ł  prawemu-  
sk rzy d ło w i  korpusu armii  pod bointnendą 
jenećała X j ż ę c i a  tłahenloti* o 9tey godzi  
nie z rana ku Lebenfeld i Sincheim ruszyć.  _  

Pułkownik Kaki tiewich poszedł  we 3 k o m ­
panie Niemiecko B i tan ack iego  regimentu,  

z 2 szwadronami  13 reg1 nenlu dragotui na 
Ę p n g e o ,  AJelshofcn ku W e i l o r ,  aże by  
nieprzyjaciela z lew.-go brtegu rzeki Elszt  

w y p ę d z i ć , 1 ulż} ć jenerałowi  Hohenlohe 
poronienia się przez Steinhurt do Sincheim. 
Nieprzyiacieł  ob iąw sz y  pod wsią Wiede r  
na  górze Steinsborg z w a o e y  bardzo Rorzy 

sine p o z y c y e  w 3 100 lu d z i , z 4 oddziałami  
bioiiił  się długo z wielką statecznością,  F.  

M~ Li. rozkaza ł  m t y m  natychmiast  iodne- 
nut batal ionowi regim. Wenkbei tb , aorua- 

St er o wa ć  z 1 d y w i z y ą  kier fserew Ma- 
kowsk-eh z centrum na Robrbach ku Weiler,  
a u daw sz y  się w p r a w ą  wspierać p u ł k o w ­
nika  Rł k i t ie w ch w po-tępo J  *niu, — Szczę 

s i w e  postąpienie kolumny j .a er a ła  Xcia 
de Han«tilaii: ,  i szczególna od waga z k i c r ą  

pułk.o wttik Rakitie w,ich , n eprzy iacieła pod 
Vt's iłj*r a t t a ko w ał ,  przymusiły go do o pu, 
sV.Z,ęnią tego s tano wis ka . - .  Puł ko wn ik  Pa- 
laminatu Wre  de i jenerał  Sc Korćsty nie 

mogli  swetra ko lo irmjmi  tak prędko ku 

L u b c a W y  ptatSMuąć s i ę , bo nieprzyjaciel.
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miał  o z  wz górkach  dobrze oszań cow any  
o b o z ,  i .w sile obydwo ch daleko przenosił; 
dla tego kaza ł  j ea i r a ł  Xżę de Hohenlohe 
i eda etnu batal ionowi  regimentowi  Lasrrgo  

wprsWij p o m a s ze r o w a ć ,  dla  wzmocnienia 
jenerała Keresz *7- Tym, sposobem szedł  
zaw s ze  szczęśl iwie głuWny attak prawe go  
s k r z y d ł a . - ,  niu południowi  ro"kaza ł  F. M.  

L .  także jenerałowi  Gorger z awantgardą  

swoią  z Hoibsheim , ku Muugelsheim i O- 
denheim postąpić . a ponieważ się n iep rzy­

jaciel  pod pierwszą  w s j  w dubrym stano­
wisku poa lasem Hi G er b;szei  zw a n y m  znay 
d o w a ł ,  i blisko trzy godz ioy  zneżtie się 

bronił ,  przez co wz m ian ko wa ny  jenerał  w 
g łoa  nenr zamiarze swego  postępowania ku 
OJenheirb przez bronienie jogo n ieprzy ja­
cielskiego stanowiska  wstrz yma ny  został  , 
więc F. M.  L .  dał  r o ż k u  , a ż e b y  z centrum

1 batalion regimentu W e n k h t - n ,  pu łk ow­
nik W e o e r ,  z kieryfserami J. C.  Mci prrez 
Landbausen ku Odenheim nieprzyjaciela  

a ttakował .  G ly t,  m czasem od n i ep rz y i i -  

c i : la  na gościńcu od Bruchsal  ku Br tten 
o ba wi ać  się niebyło przy cz yn y ,  po . ied ł  j- nr 
Ranii i iuszz 1 bat il tonem Luscego,  i ki-ry fse- 
ramiAlbertow skiemi pod Kitlioge.i stoi jceini 

w  prawą ku tfpchsheimi dla w s i a r c i a  atta- 
ku jenerała Gorger.  _  Jenerał Gorger  k a ­
za ł  nie przy jaciela  z prawego boku od lasu 

o b e y ś ć ,  i ze wszystkich stron a t u k o w a ć ,  
p izez  to  go przymusił  do opuszczenia t a .  
w . ' ę c n  bronionego s tano wis ka ,  i cofnię- 

nia-się ku Odenheim,  aie na teyże  samey  

doodze spotkał; się z regim. kiery lV.ro w J. 
C  K. M  . i , a waleczny pułkownik  W e b e r ,  

nie ociągał  się . t t a k o w . ć  nieprzyiaciela 
z determinacyą i natrzeć na piechotę z któ- 
rey wiele r oz s ie ka nyc h,  do lasu zapędzo-  

j j c h ,  i blisko 300 ludzi w niewolą wzię­
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tych  zostało.  — Naten czas mógł  j-nera* 
G o  ger x siłą. z łączoną  ku Odenheim ru 
s z y ć  gdzie się nieprzyjaciel  także z wielką  
?a iętością a i  do poźney nocy Lr onił  , 

akąd go wzm ian ko wa ny  jenerał  na koniec 
w y p a r ł ,  i sw ci e  forpoczty  tego iesicze 
w* rczora ku Ceiteu i Ostriogen wy s ła ł .  

P . a w e  s k r z y d ł o  pod komrm ndą jenerała 
Xeia de H henlohe posunęło się tego ie 
sz tze wieczora  ponrmo zaciętego rie- 

przyiacielskiego o dp o r u,  z wszelką  roztro­
pnością i wytrzy m a ł o ś c i ą , aż  do Sine 

h n m ,  a w y s ł a ł  forpoczt? swoie  az  o o H o f  
h c i m ,  B r t k f - l d e n , i D u r r e r . — D o b y w s z y  

Sineheicn roz kaza ł  F. M. L.  pułkow niko wi  
R.-ckitie w ich tego samego wieczora  poma 
s t e r o w a ć ,  t  s ; o i m  o dd zia łe m,  barenrm 
W e o k b e i m ,  i q : w i r ; ą kieiyfsetow Ma- 

k o w s k i b ,  aż do W a d e  Apg enloch,  ażeby 

tamteyszy  las d u z y ,  i rozciąg ły  zaiąć in ie-  
f rzy iacif !owi z łączes ie  nsię:;zy Siccheim , 
i 0-jvnb«.im', jeszcze przed nccą przec iąć ;  

jenerał  St. Beresty i pułkownik 
tu W reda 
Tneusbat b 

iaci-J leszcze 
Zr.a ydow^-ł. _

row *J. C. L\. Mci 

wieczora o 6 godzio.e 
Ev rh srano  ̂ isKsch 

p sunąc* s  y  się 
rząc  az do poźney 
p ur- k t : t h z sii(iiey,s;y m 
a ic-diak z w y t i e z a i a c  ws/edr isj  z. i
go f/udnia d 3ł F. M. L.  r c z ł s z  c - ł f i n u  
korpusów i armii ruszyć następuiącym s p o ­

sobem". jenerał  X i ę  Hub^nlohe by ł  Rom 

Boeooiruwany  na Ho rberg * Begersthkl , je 
j_er*ł Go  g er ,  na Mingoish*i m , grśc*ar.erit 

goroym do W i s ł a c h ,  a F . M . L  Xże K a ró i

d« Lathr ingen na W and • Angenloch , Mi* 
che l fe id ,  Eichieinheim , Mutbbausen,  Ra- 
w e n b er g ,  fakżu do W h l o < h ,  dla uprzedze­
nia si łą nieprzyracielskity kommunihu-yi ,  
— Jenerał  G5 ger zaraz r u s u ł ż r a n a  z 
w i l k ą  szybkością na Mingolsteźw gościa- 
c t m  górnym napadłszy na n ieprz j iac i t fa  na- 
t a r c i y w i r ,  i k a zaw sz y  gonić uuełtaiące 3i>; 
lecz nieprzyjaciel  os adz iw szy  między M.u- 

golsheim i Maisz  korzystny w z g ó r e k ,  je, 

uerała Górger w d f l s z y m  postępowaniu 
ws trzymał  pbo się tam z większą  s i ł ą i w i e f -  
ką statecznością br oni ł ,_  F.  M L. X ?ęKa*  

roi de Lothrmgeo , posunął  się tal i e  s w o ­
ją kotemną bardzo szybk o  przez Michełs* 
feld , g dy z  pułkownik Raki i iewich d o w o ­
dzą cy  przednią strćżą orept ty iat-ii la w s z ę­
dzie z wsetlką  determinary ą ąirałudąe bar­
dzo prędko drogę t o r o w a ł . — Postęp p r a ­

w e go  skrzydła  pod^kc mmend* Xc“ia d e B o *  
betilche by ł  także z początku b a i d . o  w sirzy 
n any , ponieważ ui*pnyie.-?el  zrzOciwśty ’ 

most f oa Hofheim , przebycie b a ł d z c  ccią-  
Żył; oieprzy Saciel zgrołńa^zi WsCy o« wż gc r-  
kath pod HtfOeim całą swoią  siłę le w eg o  

sK rz ydł a ,  za gra ża ł  postępowi X t i a  de Fło- 
henlohe na guśrincu Mayersheim.  — Bócl 
Lobeofeld stał  leszcze c i ep r i y i *  ciel w s w o ­

ich sz ańcach,  oc ią ia ią c  jenera łowi  Sł.  Ke- 
resty ij pu łk ow nik ow i  b a r o n o m  de W r e d e  

posuwanie sie ku Maversbeiu». -• W sz e l a ­

ko roztropne i przezorne zarzą kenie jenie- 
rata Xcia de HohenloŁe i jenerał* F r t f i i ł ,

s t k i e  p r z e s z k o d y  z w y c i ę ż y  w s z y  n ł t e p r ż y i a -  

c i e l a  p o  z a c i ę t y m  b r o n i e n i u  uię  p r ł e t i  ł  g o ­

d z i n y  d o  u s t ą p i e n i a  z t  a g i  i ł y  ,  k t ó r y  

b y ł  p o c z u ł  f f t i t z  H o r i s b i f g  c a  w z g o r k  o l i t ł  

W w i c f e h  d o  t w e g o  i  k o a t * i n t r o w a b e g t o  » i « -

JtĄ.

palatina ■

, t - d t  rli się b; li * i  p o d  W i e n -  

, i E s / e l b r e m  c n o c i c ż  się n i e p r z y  

w i i ł ć  arb pod Lotesfeld  

P- uf koo niż. K e p l e r  o d  b u s a -  

w k?- c z y ł  tego s a m e g o  

do  B u - bs a l  — W 

oparło się kor t  B9 a r m i i  

w i e c z o r e m  2 g r u d n i a  w a l -  

no>y p o  w s z y s i k ;cb 
Ei eą j r z y i a c i e l e i n  ,

— T r ze c io  który tego dui j  . waŁtgardą T o w o d z i ł , t a -

d i i t l  n a d tw yc 3 a y n a  o d w a g a  w o y s k , w śłyr-
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o o n i s k a  cofać  s i ę . — Jenerał  Ger ge r  który przyiacielskiifa , napadł  p o st ^ p u l c  da Uy  

tymcz ase m nieprzyjaciela  * powyżeyr ku W i s l o c h ,  we ui g l ?  , na Francuzką  u j  
ł » z m i a n k o w a n e g o  s tanowiska p o d  Ma'sz  dę ,  k t ó r a  na r iego  wpadłam lecz teu wa- 

b y ł  w y p a r ł ,  część swego woy. ika  ku W ia leczny batalion oie tracąc serca bronił  się 
loch w y p r a w i ł ,  a lego s a n s e g c  czasu sta- u d w a ż a i e ,  i zosta ł  w krotce przez naszą 
nął  pułkownik R a k i t i e a i c h , z  przednią stra i a z d ę  13 regim. dragonii  i t ie ry f se row  Al- 
ża  Xcia Karola de L o t h n i i g e n  p o d  W i s -  b e r t o  w s k i c i i  w y b a w i o n y ,  k i ó r a  p o ś p i e s z !7 

l o c b , M ó r e  to m i a s t e c z k a  od nieprzyjaciela w s z y  na p o m o r ,  p c s t l a  na p n e b o y ,  i g o

zaięte b y ł o ,  lecz od o b y d w o c h  razem na- niła Diepr.zviacie-!skąjazdę Qz do w zmian* 
d es t ł yc h  p r z d r f t h  straż opanowane  zosta- kowanego miast.-ę,*> a. — B.iialion regim.

ł o ; ale gdy  ntep^zyi tciel z Hornberg  do Weokheim k o n t y n u o w a ł  sw o y  attak do .  
Wis loch  cofa iący  się tamże s t m ą ł ,  i po- miasteczka p r z y p u s z c z o n y  z wielka odwa-
Strzegł t e  mu reyteradę przec ię to , tedy  gą t i w s z e d ł  t am p o m i m o  n a y  w iętą£ego 
przy pu śc i w sz y  swo:ą pr zewyższa jącą  si łą  o d p o r u  nieprzy i . ic ieiskiego , g d ' i e  zna .zna  

g łó wn y  attak Jo Wisloch,  udało mu się c zę ś ć  n i e p r z y j a c i ó ł  trupem legia , a 25.0 

w y p r z e ć  te małe przednie s t r a ż e , i miaste- ludzi  wn iewo lą  si.ę d os t a ł o .  — Jenerał  Nii-
czko  znowu o p a n o w a ć . — Z a p r o w a d z i ł  na- Ras tym bat l ione m o p a n o w a ł  m i a s t ec z ko ,  

tychmiast  ki lka  dział  do w y sta wi ony ch  pułkown.k  Raki t iewich  ruszył  z t w .  i i
f l esz rad  mostem na rzece A n g e l  za lvur przednia s i r a t z , a  j n.erał Kaniziusz / 1 na 

miasteczk iem, i usz ykował  się na tatntey- talionem L i s i . g i  i egimeuttm kiery f -r . .

szay  ro w n nie o bw a r o w a n ą  l iczną iazd . — row A l b ę r t o w s k i c h  p rzs i  W i  ,1-jch na wzgo-  
— Zaraz potym dziele z d a r z y ł a  ę ten szcze- ret i o b y d w a  n ąp ad i i  p.od c/.as zngly na
gólny  p r z y p a d e k ,  #,e znagła o ż godzinie nieprzyjaciela ku Wisioch ci fatacego się. 
p o p o ł u d n i u ,  chociaż a ż  Jo  tey godziny  _  Regiment  k i e r yf s e r ow  Atbertowskich , j 

p eg o d a  t r w a ł a ,  tak gęsta mgła s p a d ł a , ze d y w i z j a  podpułkowniko^-ska 13 regim. 
0 300 kr okow prz-zchodu odk ryć  trudno by* dra°oni i  uderzy ły  na ni-p^zy iac idską iaz» 

ło,  — F  M. L .  w krótce przedtym zdarzę- dę i piechotę i przynagl i ły  i h d j  ustąpie­
ni e m ,  do Wisloch pr zybywszy  , postrzegł  d w . — W  tym si taku  poi ;jlo dvpóch bardzo 

na wzgórku  przec iwnym Feruberg zwą; walecznych  ofłścyerow lĄł,-,; ho rg i Buben.
D , m ,  - że  się n i e p r z j  iaciel  do W i s l o c h  co-^ ho fe p  , k t ó r y c h  p u ł k o w n i k  Wol f i f c rhl  ber- 

fał ,  — P o n i e w a ż  na t y m  w i el e  z a l e ż a ł o  , d z o  ż a ł u j e  — Jeneroł  X ż e  B  -heolohe k a z a ł

a ż e b y  nieprzyjacielowi  re j teradę  przez to tym czasem c c f a u c e m u  się nieprzy i a c i e l o .  j  

mieysce p r ze c ią ć , g dy  g o  tym -c za se m  Xżę wi  przez jenerała Frenck i ak  n.svzvwiey  

de Hoheoluhe gonił ,  roz kaza ł  p rzetoR. M. L ,  d o g r z e w a ć ,  który wi dzą c  sobie re jteradę  

W tym  momencie jenerałowi  Mill ins z ied- ca  Wisloch p r z ec i ęt ą  p te* Wzgórki pod 

D y m  batal ionem regim, VVćnkheim ood- Royerthal  na L t i m m  u . b o d z i ł ,  o s a d z i w -  

knmmendą maiofa  Etb-r z  muzyką ku Wi* sr y  na wzgó rku  pod W icb ai n  las jnucną 
slocb ruszyć.  — Bflialion regim, Wetikbeim piechotą,  dla  zabespiecztp ia  sobie z tey- 

przy  puśc iwszy pod dow ództwem swegp Strony rey tyr ady .  — Pod ów czas tak nagle 

walecznego maior* szturm „do f lesj  nie* na k i U a  uuaut wyjaśnił* r 1 * , ii  caikie-
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rtpyką. i ącpgo niej.ri .yia.  i.ela , i tuz z a  nim n e r a ł o m  n a k a z a ł ,  a ż  d o  ost atni ego mo- 

p os te p ui ąC ą ko! o. . t n;  X tęcia de H o h e n l o h e  meutu , z tak w i ę l k ą  d o k ł a d n o ś c i ą ,  po« 

w .yraźnze w i d z ą c  s p o s c b  r e y t e r a d y  i e g o  r z ą d k i e m  i r o s tr o pn o ś c i ą  w y k o n a n e  z o s t f  

o d k r y t o .  W  t y m  m e m e nc i e  w s z y s c y  s ę  ł y ,  iż w s z y s t k i m  j e n e r a ł o m ,  i a k o  to:  Xci u 

n o w ą  z aję l i  g o r l i w o ś c i ą ,  a  j en e ra ł  X i ą ż ę  K a r o l o w i  de L o  hr ing en , X ć i u  de Hohen* 

i ł o h e n l o h e  k a z a ł  o s a d z o n y  p r z e z  o i e p r z y -  l o h e , Mil ins , K a n i z i u s z  , St .  K e r e f t y  , 

l ac i e l a  las l m u  b i ta l ionowi  L a s c e g u  z  ma -  G o r g e r ,  F re o e l  i P a l a t y ń s k i e m u  p u ł k o w n i -  

z y k a  i s tr z el c om  w L r t e r o b e r s k i m  a t l ako-  k o wn ik o *v i  W r e d e ' ,  s z c z ę ś l i w e  w y k o n e n i e  

w a ć ,  p o n i e w a ż  w o y s k a  l ą d o w e  X ci a  W i r -  p r z e d s i ę w z i ę t e g o  d z i e ł a  i p o k o n a n i e  nic.  

' t e m b e r s Łi g o  z a w s z e  w t y m  a tt a ku b ę d ą c  p r z y j a c i e l a  na w s z y s ^ i c h  p u n k t a c h  p rz y -  

n a y  c e ln ie y sz y  m s p o s o b e m  spoi ni e s kutko-  p ' s a ć  wm ie t i .  O s o b l i w i e j  z a ś  z a l e c a  je- 

w a ł y .  D o L e i m z n  nie p r z y i a c i e l a  b e*  u- n e r a ł a  X c i a  H o h e n l o h e , k t ó r y  d o w o d z ą c  

s t an ni e  g oni on o,  tak d a l e c e ,  i i  w  n a y w i ę k  p r a w y m  s k r z y d ł e m  w t y m  a t t a ku  ,  z n o w u  

s z y m  n ie p o r z ą d k u  r e y t e r o w a ć  się n oc ą  n a y ś w i e t o i e y s z e  d a ł  d o w o d y  s w y c b ' w o y .  

t y l k o ,  któr a nay ż y w s z y  b o y  z a k o ń c z y ł a ,  s k o w y c h  t a l e nt ó w i r o s tr o pn o ś c i .  O d d a*  

p r z e z  u c i e c z k ę  o c a l i ć  się potraf i ł .  — S tr a t y  i e  t a k i e  s p r a w i e d l i w o ś ć  z a s ł u g o m  pułkovr* 

n i e p r i y i a c i e l s k i e y  pod c r * s  t ego d w u  duio-  nika M e y e r  do sz ta b u j e n e r a ł *  k w a t e r m i *  

w e g o  b o i u ,  nie r r o t n a  d o k ła dn i e  o z n a c z y ć ,  strza k t!k ak rot ni e  p r zy  tey  s p o s o b n o ś c i  l i ­

t y m  c z a s e m  ią sa m n i e p r z y i a c i e l  p i z e s z ł o  d o w o d n i o n y m  i p o w t o r o i e  o k a z a n e y  go-r* 

d o  1000 ludzi  p o d a :e ; w n i e w o l ą  zaś  tzli• l i w o ś c i  s w e g o  a d iu t an t a  k a p i t a n a  M u m b -  

sk o 8° °  d os t a ł o  s ię.  N a s z ą  stratę p o d a i e  che. P o n i e w a ż  i e s r ez e  r łotąd w s z y s t k i c h  

F M . L . w z  b f  eh i f f D i o n y v t ' p r z e s z ł o  £p o  r a p p o r t o w  od komhiendantc,  w k ol om no -  

l u d z i ;  Ircz za o d e b r a n i e m  r a p p o r l o w  regi  w v c b ' n i e  o d e b r a ł ,  w t y c h .  z a ś  d w ó c h  

r a e n t o w y c h  w y  s«czegó.loić ią obiec.u’e . d n i a c h  p ielu sztabów y c b  i p r z e ł o ż o n y c h  
Z  o r . y c z y o y  tego d w u  d n i o w e g o  boiu F.  oRó cy e ro w p o p i s a ł o  s i ę ,  pr zet o w e i u t e  S0 ‘ 
M .  L .  w s z y  tk 'ch w o y s k  to Jkcrj-us a r i mi  bie w y  szczególri  ć ty c h z a s ł u i o o y c h  m ę ż ó w  

s k i a i i a t ą c y c h  z a d o « y ć  w y s ł a w t c  nie m o ż e ,  p o  i m i e n i u ,  k t ó r y r h b y  mu w z u t i a a k o w i *  

p o n i e w c ż  w tak c i ę ż k i e y  p o r z e  p r z e c i w k o  ni k o m m e a d a n c i ,  i e szc ze  donieśl i ,  

s i l n i e j s z e m u  rtiaprzy i a c i e l o w  i , z tak d o L r ą  D r u g i e  n a d e r  w a ż n e  i b a r d z o  poci esz-

c h ę c i ą ,  o d w a g ą ,  v. aleczjnością i w n a y ś c i ś l e y  n r  donies-enie p r z y w i ó z ł  tey nocy k ap tt  a  

s r y . n  p o r z ą d k u  w e  w s z y s t k i c h  z d a r z e n i a c h  O s c h e e  od r egimentu O r a n i r n ,  p o n i e w a ż  w y -  

p o p i s u j ą c  się do p o w s z e c h n e g o  celu p r z y -  s ł a n y  przez  j en era ła  i a z d y  M e l a s ,  p o d pu t  

k ł a d a c  s :e e m u l o w a ł y  , co t a k ż e  pod ług u- k o w n i k  f n d z e o i e r c w  h r a b i a  O r l a n d i n i  r a  

w a g i  F, M .  L ,  p e w n y m  iest d o w o d e m  z a  d ro dz e  z a c h o r o w a w s z y  w W e r o n i e  pozo-  

w s z y s t k i e m i  sz ta b ów  emi i p r z e ł o c o n  rtni s t a ć  musi ał .  W i a d o m o ś ć  ta d o t y c z y  się 

ofl  c y e r a m i  r e gi me nt ów  m ó w i ą c y m  , kip-  p o d d a n i a  o s t at n ie y  w  reku u i t p r z y i a c i e l a  

r z y  s w y c h  w o i o w o i k o w  tak d o b r z e  d owo*  b ę d ą c e y  f o r t e c y  pt, -snic m- ty  Pi m hn t u,  K o­

d z i e  u m ' e l i , _  W s z y s t k i e  p o r u s z e n i a ,  kto- n i z w j n e y , a  dost  ć w a z n e y  dla i w y r  i e z k i ch  

re M.  L.  d l a  a t t a ku  n ie p rz yj a c i e l s k i e g o -  w o y s k  J, C .  R.  Mc i .  _  W  y s z c z e g ó l o i a -  

• U n o w t s i  i ,  z a  p i e r w s z y m  pojstęgcin je- a i c i e g o  s z c z ę ś l i w e g o  z d a r z e n i a ,  z  p r z y  to-
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c z e tu m  zawartey  rtćj i tul fl cy] , do i u 

trzeyszc go n a d z «»y c i s y  nr go dodatku , od- 

kładaiąc  następujące cko i ic incśc i  tu się 
u m ie sz c ta i ą : — R o w n o  * ś w i u m  zac zę ły  

d. 3 t, m. w s z y s t k a  nasze baterye ognia 
d a w a ć  , który b y ł  l*k pr teiny  i t d  nrszey 

$rtyleryi  tak z r ęc z ni e , cęlcurnie k i er o w a ­

ny,  i i  ioi  zrana o 9 godzinie przednie nie 
przyiacif Iskie o k o p y  za prrebitą bcmbą 

na powietrze wy sadzone  zosta ły .  Ku p o ­

łudniowi  pali ło s e ca  wielu m ie ysc ac b ,  
a ku wi.ęczorowi wysadzi ło  i śrzednia re 

dutę nieprzyjacielską z kilku armat*,mi i 18 
a r l y le rz y5t am i , »  Coraz bardz iey szerzący 

się pożar z p o w o d o w a ł  nieprzyjacielskiego 
kotrmendanta 1'oitecy do wysłania  rozruo 

wnika  i  rupiihą, <r urticy pa lności , o zach o­

wanie  miasta do F. M L.  Xię t ia  de L ich  
tenst«in,który nblężenirm k< mmendcrował ,  
lecz zamiast  mienia na 10 względów kazał  
X ź ę  ogień pad woić.  Nieprzyjacielski  kom- 

mendant kaza ł  o północy  o  wstrzymanie 

Ognia p r o s i ć ,  obiecując Dazaiutr* z rana 
drugiego roztnaw nik <* 2 -układem kapituła 

cy i  posłać. Jednak dawano wciąż ogo ia ,a ż  
do tego m< mentu , kiedy się rozmow nik w 

s t jney  rzeczy  po kaza ły  układ b y ł  przesa­

dny i zmierza ł  na zwło kę .  G  ły  Xżę  o d ­
rzuc iwszy  go rozpoczęciem natychmiast  o 

gnia pogr oz i ł ,  musiał  nieprzyjaciel  poriyi 

sać podane mu punkta do kapi tu laty j  w e ­
dług  których garnizon dostawszy się w nie­

w o l ą  do C.  K. dziedzicznych kraiów o d p r o ­

w a d zo n y m  zostanie*
D n ia  14 Grudnia. 

l . C . R .  M.  R a c z y ł  dekretem swoim 

pod ó i a f  l istopada nayłas.kawie-y roz<po 

* » ą d * i ć ,  iż względem w y d o b y w a n i a  i to 

pienia Zinku te same będą zachowane  u 

s t aw y  iak- względem innych cały ęh i pó ł

14 X
m ttc lo w.  -  D, 14 l istcpada umarła tu c a  
paral iż  w 70 roku wieku  swego  Krys tyn a  
F ry d er yk ę  Weidner ( daw nicy  w d o w a  po 

mężu Huber)  pe t sy o no w s na  o dJ.  C. K.lVI. 
aktorka.  W  neypierwszey  młodości  u for­
mowan a przez oyc a  s w e g o ,  który sam 
b y ł  aktorem i sotreprenerem teatru,  by ła  

iedną z najdoskonalszy  ch aktorek teatru 
' .Niemieckiego.

Z T u r c z e c h  odbieramy »iadomos'ć  , iż 
F rancuzem nie po wi od ła  się na początku 
tego roku w y p r a w a  przec iw ważnemu po r­
tow i  K c L i r  , leżąCfsr u n i  pe łudniewem 
brzegu morza czero o e g o ; >* tym w s z y s t ­
kim p r in ie y  o pan ow ał  Fr ntuzki  jenerał  

Beliard , podług Londi  ńs ku y  gazety , za 

pomocą t am t e j sz yc h  mi- szk ńco w , k t ó ­
rzy dl.-* przeprowadieuirt  Francuzów p o ­
słali sw yc h  s z e y k o w ,  to w a id e  mieysce.  
K u pc y  w y żs ze go  Egiptu korzystaiąc * es 
kort F r a n t u i o w  , wy sy ła l i  znaczne ka ra ­

wany  p o i  ich zasłoną z Kennth  do Rossir.  
Anglicy um ieli długo lapo-bit-gać temu kro- 
t o n i  Ar,-b-skich s z e y k o w ,  potrafili nawet  

z r o b i ć ,  że inne Arabskie  p o i t y ,  iako to 

J a m b o ,  D ie dd a,  Mcka  nie mogą posyłać 
k a w y  do Kcfsir  , cle ponieważ Egipt  opa- 
truie Arab ią  w ż y w n o ś ć ,  spodziewają  się 
przeto F rancu z i ,  że wszystkie usiłowania.  
Ang l i ków  przełamać potrafią.

Z  Londj nu. d. 29 Listopada.

Ro/puszczooa  pogłoska , l akc by  nie­
które okręty z Lewantu p r z y b y ł e ,  dla za- 
raź l iwey  choroby spalone b y ł y  lub spa lo­
ne b y d ź  tnaią , iest zupełnie znayślora.  O  
ba wa  z a r a z y  1 po wodu nagłey sm-ierci 

dwóch robotnikow , iuż t ak ie  zupełnie u 
spokojoną została.  P odł ug  ostatnich w i a ­

domości z L isbony  pod d. 18 t. ro. w s z y s t  

ko tam w  d o b r y m  zostawało  zdrowiu-.
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Ż o ł d o w a  g o r ą c z k a  o d e z w a ł a  się t a k ż e  w 

p u ł u d m o w  e y  E a r o l i a i e .  ••• W i g i ę d e m  no 

w e y  k w a r a n l y n y  p r z y b y ł y c h  z  b e w a n t u  

ofc r e t ó w  r o z p o r z ą d z o n o  t u ,  iż w s z y s t k i e  

l isty  b ę d ą  n a j p i e r w  ey w o t e t  W i / u t o n e ,  po 

t y m  k l e s z c z a m i  d o b y w a n e ,  n a k o n j e c  w 

t o r b i e  na p o w i e t r z u  w i e s z a n e .  O s o b y  bę  

d j  m i e s z k a ł y  w  o s o b n y c h  nad b r z e g i s m  o 

4 d r z w i a c h  c h a ł u p k a c h  , a b y  st r óż  p o d a w a ł  

i m d r z w i a m i ,  d o  k t ó r y c h  w i a t r  wi ei e  i i-  

dzenie &

D o  w y k o n a n i a  8 a r t y k u ł u  z a w a r t r y  

w H o l l a n d y i  d. 15 l i s t o p a d a  k a p i t u l a c j i ,  

z o s t a ł a  w  P a r y ż u  m i ę d z y  c b .  L a m b e r t  i 

j r o e r a ł e m  K o o x  osobna u m o w a  w 12 arly  

k u l a c h  z r o b i o n a  , p r t e z  ministra w o i e n a e -  

g o  B e r l h i e r  i ministra m a r y n a r k i  Bour-  

d o o p o t w i e r d z o n a ,  k t ó r ą  tu k a p i t a n  S w i  

b u r n e  p r z y w i ó z ł .  U s ‘ a n o w i o n o  w niey , iż  

m i ę d / y  m a i ą c e m i  się w y d a ć  i eń ca mi  bę 

dzi e się 6500 F r a n c u / o w ,  a  i j o o  H  l l e o d r o w  

z n a y d o w a ć -  P i e r w s  b ę d ą  się s i c z e g ó l -  
ni ey  z I i d o w y c h  w ó y s k  s k ł a d a ć ,  «. g d y  

b y  t y c h  nie b y ł o  d o s y ć  , b ę d d e  res?ta z 

F r a n c u z k i c h  m a y t k o w  d o b r a n a .  W o y s k c w i  

nsaią b y ć  na An gi e l ski ch  s t a t k a c h  do K a l e ,  

m a y t k o w i e  do D unk ier ki  i C r o v e h n s  o d ­

w iez i en i .  S p o s o b  w y m i a n y  b a t a w o w  b ę ­

dzi e m i ę d / y  r z ą d e m  H o i l en de r sk i m i jene.  

rałero K o o x  B m o w i o n y .  O ó .  N i o u  zosi  *• 

nie się w Angl i i  u k o  agent  d o  w y m i a n y  ień 

C o w .  D o s u ł  n i e d a w n o  w e x e l  na z a st ą pi ę  

p ' eni e ń o s z t o w  na 60,000 f. szt.  K a p i t a n  

S w i b u r n e  p r z y w i ó z ł  z P a r y ż a  p r o p o z y c y e  

d o  z a m i a n y  j e n e r a ł ó w  D on  i R o f s y y s k i r g o  

H e r a j a n a  *a F r a n c u z k i c b  j e u e r a ł c w  C oł l i  , 
G r o u ct iy  i P e ri gno n.

D z i ś  w y s z ł a  nadz  w t r c z a y o a  g a z e t » 

d w or s k a  z doni es i eni em l o r d „  B eut in k o z w y  

c l ę z t f f  ach j e n e ra ł a  M e l a s  d.  4 i 5  l i st op a

5 ).(
d a  we W ł o s z e c h ,  W s p o m i o u y  lord pi szó 

i e t z e z e , iż j en era ł  M e l a s  p o s t a n o w i ł  p o ł ą ­

c z y ć  P t a m o n c k ą  a r m i ą  z  C e s a r s k ą .  H e *  

m o n c k i :  w o y s k a  m a i ą b y d ź  n i d a w n y s p o .  

s ób  r r z ą d z o a s ,  w y k o n s i ą  p r z y s i ę g ę  K r ó ­

l o w i  S ar r f y ń s k i e m u  i nie b ę o ą  pod Au* 
s t f / a c k ą  n al eż e ć  k ar n o ś ć .  P ie nj on ck ie  w c y -  

s k a  , k tór e i us  w s ł u ż b i e  z o s u i a ,  b a r d z c  

się d y s t e n g w o w n ł j .

P o s ł a n i e c  stanu p r z y w i ó z ł  z W i e d n i a  

d e p e s z e ,  w z g l ą d e m  k t ó r y c h  z ł o ż o n a  na 

t y c h m i a s t  t z i e m n ą  r a d ę . — H r a b i a  A r t e z y i  

d a ł  dla X.cia W a l l i i ,  P .  W i a d h a m  i r o ż n y c h  

F r a n c u z k i c h  s z l a c h t y  w s p a n i a ł y  o b i a d  w  

mi cs zkAni u s w o i m  a a  u l i c y  W a l b e k

P rzed  d w i e m a  dni ami  p r z y b y ł  do D o  

w e r  posel ski  o a r ę i  od b r z e g ó w  F r a n c u z -  

k ich  z d e p e s z a m i ,  k t ó r y c h  treść l eszc ze- ni e 

w i a d o m a . _  Francuzi ca  e s k a d r a  z ł o ż o n a  z  

f r e g t t  *  C ' . n c o r d e  od 4 4 ,  F r a n c h i s e  od 

36 a r ma t  i k o r w e t y  M e d t a ,  k t ó r a  w y s a d z i ­

ła j e ue r ał a  H u m b e r t  d o  I r l a n d y i ,  z n a j d o ­

w a ł a  się ostatnich dni  w r z e śn i a  p r z y  w y ­

spie L o s  po d  A f r y k  ń ski emi  b r z e g a m i  i 

wi el e z d o b y c z y  u c z y n i , * .

P a p i e r y  nasze po s zł y  do 62 jj z a s t o ,  

na p o g ł o s k ę ,  że  się do p o k o i u  c h o ć  w cżę* 

ś i z b l i ż a , _  Dl.* n s - ą s i r o i a  p r z y s z ł o r o c z ­

n y c h  p o t i re b  krai u m a i ą  b y d ź  s ta ła  t a x y  

0 2?  p r o c e n t ó w  pod w > z? cne.  — S to su wn i e  

do u ł o ż o u e g o  pl s cu  u r z y ł s c z s h i a  I c l a n d y i ,  

maią  na przyszł os ' ć  w cli r o d o w y m  parła-  

narnfie 4 I r l a n d z k i c h  b . s k u p ó w  z a s i a d a ć ,  a  

mi as ta  Cork'  i D u b l i n  pp 2 d e p u t o w a n y c h  

w y s y ł - ć , — S y n  i ed nego u w i ę z m n ę g o  I r ­

l a n d c z y k a  z a p y t a ł  się aa piśmie w i c e  k r ó ­

l a ,  c z y  tego p o d e s z ł y  o y c i e c  b ę d z i e  s t r a ­

c o n y .  T e n  d a ł  mu z a s p a k a n c ą  o d p o w i a d a ,  

i i  nie r o z u m i e ,  ż e b y  a o  t ego p r z y y ś ć  m i a ­

ł o  , a le  p r ę d z e j  , ieżel i  się n ka ż s  b y d ź  wi a-
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nero,  b ę d z i e  o d e s ł J D y  i - k o  w i ę z i e ń  stanu 
do twierdzy  S. Jerzego w iSzkocy:,  gdzie 
s i ę  itaż Arthur  Ocoonor  i i n n i  Ir landczyko-  

w i e  znayduią,
G w a r J y e  piesze mais  b y d ź  do 12,000 

powiększone i część ich będzie do Irlandyi 
posłana,  Przeznaczony  p o cz t o w y  statek 

a Lonctyuu do Jersey Gu ernsey ,  został  

od Francuzów sc hw yta ny  i do Buulogne 
pr z y p r o w a d z o n y .  _ Lord  NelsoD nie powro 
ci prosto ao Ang l i i ,  ma roz kaz  z łączy ć  się 
z  lordem Keitb pod G ib ra l ta re m .— Po&ie 
w a z  dyrektorowie  banku nie mogą podług 
ich przywi leju pr tcdiuzać  w e x l o w  nad 70 

dni , zakładają  przeto do zachodnich l a d y y  
handlujących kupców pieniadzmi biorąc ich 
cukier  w  zastaw.  — Qxręt  S u w o r o w  przj 
prowadzi ł  do Plimut F r a n c u z k i g o  korsa 

rza.  — Flotta lorda B n dp o r l  krąży  c iągle  
W 3 1 . l in iowych okrętow przed Brest, AJ 
mira ł  Cottou p r z y b v ł  od niey w 4 o k r ę t y  

do Plimut.  - Nieprzyjacielskie flotty stoią 
w  Brest  s p c k o y n i e , nie czyniąc  lud ny ch  
pr zyg ot ow ań do wypłyuienia-  Fraocu '.a 

za wdzia ła  by ł a  bandery z powodu rewolu- 
cy i  w Paryżu.  M a y t k o w i e ,  z których w i e ­

le  uc ie ka ,  cz ynią  w Brest  s łużbę załogi  
po nieważ  żołnierze wysz l i  przeciw szua 
r o m ,  którzy wypuśc i l i  nawet  więźniów w 
Quiemper  ■ Corenton i ' o mieysoe nie da 
leko Brest leżące i u łatwia iące kom mu 

nik a cy ą  z morzem , opanowali .
Z  M a d r y tu  d. n .  Listop td a .

Dowiedziel i śmy się nakoaiec  o  skut-. 
kach p r a c y ,  iaką się rząd nasz przez czas 
nieiaki zatrudniał  ta ’«muie. Spodziewal i  
s'my się wy  nale7;wAa wielkich źrzodeł  
s k a r b o w y c h , dla dostarczenia potrzebom 

skarbu królewskiego i wy d at ko m  w o y n y /  

lecz co w tym względzie wynalez iono  prze-

l l 6  ) (
w y ż s z y ł o  wszystk ie  nasże oczekiwani*.  
W y c h o d z ą  trzy c e d u ł y ,  z którey  kaadey 
iest zaiyiiarem utworzenie ź r z o d e ł  D o w y c h  

dl * skarbu publicznego. P ierwsza s t a no ­
wi zaplaceuic trzeciey częs'ci wartości w s z y ­
stkich dobr odpadłych od k o r o n y .  Dr u ga  
o k a z i w s r y ,  Je wydatk i  przechodzą  d o c h o ­
dy 300 mdl,  realow (109  mili. z ło.  pol.> 
Summę te w  z w y c z a y n y c h  podatkach n* 
rok igoo  w y b r a ć  naka auis ,  która s tosow­
nie ma bydź  podzielona na wszystk ie  oso­
by płacące p o l e t e k ,  a t ako we  pod wyższe-  

nue podatku przez ca ł y  czas w o y n y  t r w a ć  
będzie.  T rze ch  y  ceduły szczególniej  s z y m  
iest- zamiarem dotchnąć bo ga cz ów ,  stanowi 
przeto podatek na wsrj-srkie z b y t k ó w *  
rzeczy  iako to: konie,  karety ,  p o w o z y ,  a  
nade wszystko  s łużących rożnego g tuuku. 
Od pierwszego s łużącego płci  meshiry  

płacić się będzie 4°  realow , (płci  niewie- 
śuiey 20) od drugiego 6 0 , i tak n stę mie 
aż do l iczby 20 służący  h ,  a od izaż-lego 

przenoszącego !ę liczbę »o<5 realow.  A z 4 
w e l e  snayduie  s:c w p-ństwie naszym 
wielkich bogacza  w', którzy m i i ą  po 30 o ,  
r;oo i 1000 sni iąc yc h  rożuego wiecu- 1 ro- 

żoey płci , przeto znaczniejszy ch panów 
Hiszpańskich pcJaU k ten du 3-0 tys ię  y 
frank ó v koszt c w a ć  będzi-  , iezeli  2Upał- 
ney w s w yc h  'dworach nie zrob.ą odmia-

" y /  , 4
N i s ze  oiiety królewskie pomimo c e ­

duły  na drru 10 sierpnia r. b. wypadłe jr  
znacznie bardzo- trzcą.,  i samemu nawet  
skarbowi  królewskiarnu wielka przynoszą  

stratę. Podobieństwa  bliski go pot.o u 

poJniosą zapewne cokolwiek ich wartość , 

lecz w Ląż jjjrn zdarzeniu zapłaceaie o o y c h  
będzie trudae dla rządu.  ^
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Z  Bruxelli d. 2$. Listopada.

Załoga  Bruxe lska  składaiąca się z 1500 

lud 1 i piechoty ruszyła  w c zo ra y  dąż ąc  do 
Sas de Ganó,  gdzie wszędz ie na okręty  dla 
udania s:ę dq Flefsingen i Middelbourg,  
mieysce zaś iey zas tąpi ły  natychmiast  2 

batal iony  ieden pos i łk ow y z łożony  z po­
piso wy ch  a drugi Ickkiey piechoty.  W i e le  
korpusów w o y s k a  Francuzkśego d ąż y  do 

Zelandyi  i w y s p y  W a k h e r o n  i sprowa 
d/ania w mieysce to wo ysk  , kr ążące  w 

tamtych okolicach statki woienne Aogiel-  
skie zdaią  się b y d ź  po wo de m .  Pe wną 
zdaie  się bydź  r z e c z ą ,  ze w s zy sc y  cmi , 

graac i  B d g i c c y , k tórzy  pozyskali  by li  
tymc zas ow e wy mazanie  z 1-sty emigran­
tów przed s tawn ym dniem 18 f ruct idor,  a 

poźoiey  by li  prry  muszonemi opus ić swo-  
ią o y c z y z n ę 1, y o z v s k a i walność p o w r ó c e ­

nia do niey.  D  vocb iuż  1 pomiędzy  aicb , 
k tórzy w Hoi laodyi  siedzieli wy m az a no  
ostateczoie z listy e m i g r a n t o w i  wkrótce w 

Brux^l!i s . spodziewani .  W c z o r a y  prze 
ie żd z s ł  znowu k u r y e r  iad ąc y  spieszno z 

■^zryża do  Berlina.

22 G r u d n i a  1799,

Z  Paryża d  29. Listopada.

Jenerał  Bournonvi l le  iest mi anowany  
nas zym  posłem do B er l in * ,  a Ob.  Bour* 

going posłem do Kopenhagi  , z kąd O b .  
Grouvel le  uda się na posła do Hagi._, Brat  
konsula Roger Ducos ,  który b y ł  do arnai] 

Msfąeny  w y s ł a n y ,  powroc i ł  iuż do P a r y ­
ża.  S ł y c h a ć ,  i i  M a f re o a ,  którego a d ­
iutantem wspomniony  Ducos  iest , nie 

pr zy ią ł  kommendy nad armią Włos ką .  Je­
nerał  Moreau znayduie  się ieszcze w P a ­

ryż u .  _  Jenerał  Championnet  przeniósł  
sw oią  g łówną kwaterę  do Embrune w Del-  

fiaacie.  Zarzucaią  m u , i ż  nadto rozrzuci ł  
swe  w o y s k a  w ostatnich utarczkach w e  
Włosze ch.  M ię d z y  Niceią i naszą armi^ 
b y ł a  kommunikacya  przecięta.  Ob.  Coł-  

cho n,  który  b y ł  daw niey  sekretarzem le* 
gacy i  przy poselstwie w  L i i i ,  iako sekre­
tarz legacy i  z jen; Bournonvil le iedzic do 

B e r l i n a . Z  Angers donoszą na no wo  pod 
d. 4 l is topada, iż jenerał  Hedonyil ie z a ­

warł  w t ym  doin powszechne z a w i e s i n i e  
broni z d owodzc ami  szuanow Cuati l le ,  

T u r pi n ,  Sc epe aus  i innemi ,  lecz to potrze-



) (  * *
ibuie ieszdze potwierdzenia.  Jeden oddział  
s z u m ó w  posunął  się d. 23 do P ac y  o 18 
mil od P a r y ż a ,  ale od 1500 republ ikanów 

odpartym z o s t a ł . Szuanie w j dali o d ez w y ,  
ki lku kuryerow od marynarki  z a t r z y m a l i , 
publiczne kafsy w P a c y  z r a b o w a l i ,  repu 

bl ikanckie ch o rą g w ie  zabral i  krzycząc. ’ 
Precz z rzecz  ̂ pospolitą Buonapartego ! 

Precz z konsulami/ D w ó c h  obywate l i  w y ­
p r ow adz on ych  21 Pacy  rozstrzelali .  T o ­

masz Liodet  i inni publiczni urzędnicy w 
P a c y ,  ratowali  się ucieczką.  Z Wersalu 

posz ły  n a w e t  wo y sk a  do Pac y .  P rzy  
T o u r s  wielu pop iso wy ch  z ł ą e z y ł o  się z 
s iuanami .  W  okolicach Marsyl i i  pomno 
i y l i  się znowu bardzo zbrayni  ro ia l i śc i ,
ki lka  poczt  z W ło ch  złupili  i przed
Marsy l ią  się nawet  pokazal i .  Z Nant 
donoszą  ', iż  szuaoie posiadali  przez 

nieiaki  czas miasto Rhedon , gdzie m a ­

ł y  garnizon ka pi tu low ać  z niemi mu 
sisł .  Bernier ,  b y a u j r  p l t ł u k  b o  •
radca  Stoflctn,  ma i teraz k i erować  dz ia­

łaniami w Wandzie.  — Jenerał  Jourdan , 
który b y ł  na liście wy  p r a w a d z o o y c h , u- 
d a ł  się z T a lo t  na wieś o 14 mit od P a r y ­

ża .  Santhonax i Julien z T u l o z y  w y pu sz ­

czeni 54 z Coociergerie.  — Pro ponowano 

-konsulom ubiór , do którego wchodziła 
czerw ona  czapka.  ”  W tey takby mi nie 
przysta ło  ( r i e k ł  BuonaparteJ iak w czer­

w o n y c h  półbocikach , które proponuią. ,, 

C a ł y  w z ór  odrzuconym zosta ł .— -Z Suri ­

nam kazal i  A ng l i cy  wiele po republikanc- 
ku myś lących  o só b ,  k t ó y c h  się niespo, 
ko o-iści ob awiano  do S. Salwatora  w 
B r a t y le i  zaprowadzić .  _ Mioister skarbo­
w y  Gauiiio doniosł  teraz sazn , i i  tuteysi 

bankierowie okazali  się na przełożenie B u o ­

napartego zaraz powolnenji , p o i y cz a ią c  

r zą do w i  x2 paill., które z pierwszego przy-

18 )(
chodu maią b y d ź  powrocone — F o u c h ć , 
k tóry iest ciągle ministrem policyź s w r d a ł  
oofcgday do wszystkich  śrz od ko wy cb  ad- 
m;nistracyy okclnifc, w którym m ó w i ,  i i  
nadzieie tych wszystk ich ,  co nie chcą w o l ­
ności daremne są. ”  Emigranci  ( m ó w i )  

niechay daleko od s w e y  o y c z y z n y  szukaią 
spokoyności  i pokoiu , b ' ta ich na zawsze  

z łona sw eg o  w y ł ąc za .  Nad.-ieia ich p o ­

wrócenia do j h y , iest tylko  łudzącą  dla 

nich marą.  „
Z  Ratysbony d. 28- Listopada.

D s i a  24 b. m. czytano  na śeynaie list 
Ar cy  Xcia K a r o l a  pisany z Dousueschin-  

gen dnia 14, w którym i n o w i ,  iż z a p ł a ­
cenie 100 miesięcy Rzymskich s tawszy  się 
obowiązkiem stosownie do w yroku potwier  

dzonego na dniu 31 'października , > 8‘-/ 
miasto Frankfui t  na złożeni-: takow yc h 

summ nie iest pe w oy m  m ie ys ce m ,  A r c y  

Xżę przeto iako F e l dm ars ia ł  k J. C. K M .  
i R i« et y  Miemieckiey uzn ał ,  iż miasto Au- 

srpurg nay lepiey  s łużyć  do l e g 1’  moż e ,  

wspolaie  zatym  z magistratem syn dyka  

Prteser kafsierem Rzeszy miano w a w s zy  od- 
bieranią tych  miesięcy moc mu aadał .

Z  Strasburga d. 1. Grudnia.

Wi ad o m o ść  o zawartym zaw ieszeniu 

broni m i ę d i y  Arcy Xciem Karolem i j ene­
rałem Mafseną ogłoszoną tu bvła przez pre­
fekta z Arau którey mu miał  udzielić ieden 
z adiutantów jenerała M a f s e n y ; lecz dzi- 

s iay  mówią znowu i e  wiadomość ta p o ­
twierdzenia potrzebuie. W Bazy lei  spo-* 
dziewane iest pr zybyc ie  kommenderuiące- 
go jenerała Moreau który ta m ,  iak mówią  

za ł o ż y  g łów ną  kwaterę  armii Renu. Nie­
które oso by  * a p e w n i a i ą , iż j -neiat  Mafse- 

na a ie ebce  przy iąć  kommency  nad armią 
W ło s k ą .  — Dziennik u r tę d o wy  H elwecki  

donosi za rzecz pewną, że wielka liczba
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»rrysk Brancuzkich idąca z W ł o c h  w kret- Po dwudniorsy bitwie, zawieszenie
c" przybędz ie  do kraiu W o d o w  i kantonu broni wn ocy  t  dnia 3 na 4 pomiędzy jjene- 
Berneńskiego i ze iuź dla w o y s k  tych za-  rałem hrabią S t a r r a y ,  i j enerałem kom- 
pisano Lwatery ; wo y sk a  te składaią za ło menderuiącym Lecourbe zawartym (zosta* 
gi z Neapolu i R z y m u  , których iedua ko- ło ;  o czasie przez >ak długi trwać będzie 
l cmna t a  dniu 25 L is tcpada przechodzi ła  dotąd niewierny.  W  rękach armii Francuz 
iuz przez L«uzaonę.  kiey pozostaną Manheim i Neckerau,

Z M anheim u. d, 3 , G r u d n ia .

D O N I E S I E N I A ,
D > b r a  z o a c i o e  na P o d la s i u  P r u s k i m  t u d i i e s z  m i a s t o  z j a r m a r k ó w  s ł s w a e ,  ża« 

d o y m  ał igir-m nie o b c i ą ż o n e ,  są g s  p r i e d a r z  lub z a m i a n ?  na itans d a b r a  w  G a l i c y !  
k i ó ' -ey k d w i e k  l eząca ; fetuby sobie ich ż y c z y ł  d u k t a  i n ie y  s za  z n a y i l z i e  i n f o r m a c y ą  U 
P,  F a c h m e t e g o  na uli :y S. J ana po d  N r e m .  487-

?er  M a g i s t r a t u m  Cses. R e g .  C  v i u t i s  L u b i i n e i s i s  m e d i o  prae^entis pu bl i ci  E d i s *  
o n a i b u s ,  &  singu! s c j i o r u m  i n t e r . s t ,  a ut  q u o q u o  d e m u m  m od o i nterel te  p o t e s t ,  no.

n "e ’ i i t u r . A  l msia ,tia n Josepbae W o  ituńSk t Jureyiciati s fiae l . c itat ioj is  in v i *  
E x e c  i t ioj  s laoid^ae jursvicti  Lronis G i s d o - e s k i ,  hic. L«ub jat ia platea O l e y o a ,  sutł 
N ” ). 3 z s ,ae, juxta actu.n det.‘X itioais perą-ierndoS pr<evie ia r gestratura,  vef i r r u i  
i p s u n  acium mspicien Jliti  , ad p-euu-ri 891 tl. Rh. 43 Xr.  ju licialitei d e t w i t # , in ma* 
gist. j tu  hotce assumeadae,  tertium terminom pro dt-e 8 januarii  a; f. 18®3 hora 9 manę 
ia loco judicii praeuxum h . b e r i ,  ubi ąuTjstiouis l.apidea non n si erga pafdtadi  pecuałam 
plus o£F;re-.ili d B y c o t e i u - ,  it» ut auuedens ad h = od licita iouem liciti pretii secutita- 
t e n  iotra 14 d>.es , aiteram vc ro  med.ietatem in ssx  in-ms bu s ,  ad j u I i ci ale depositum 
comporiare tenebitur,  omnts igitur em -a !i cun di hisie tnv ianinr ,  ut pr?estHuto die &  
hora horsum comnareant.  Datum Lublini  die 8va pbris 1799,

Vrabetz.
Jacobus Letuandowski. 
j i ,  Stefanów ski.

Ex Cod*#*?' Magistratus Caes. Ree.  C w ' f ,  Lu.blinen.
Z ykiew ic., secr.

° e r  Magistratum Caes. Reg.  Civń«tis Lublniecsis medio p u e n u u s  pubiici  Edicti  , 
O m  ibus &  Siogulis quorum interest no?u01 rediitur.  Quod cum io s-cundo TeroiioO 
li.; t iioois D >mus Cridarii  olim Vilhrlmi Kolchaus ad petitionem Crediloruui  pro die 
22 yt>ris ac 1799 praef xo nemo licuantiu 11 eomparuerit .  Pro i ide  in ordir.e lic-.tatio* 
nis ulterioris prasfaise D>nsus K<>lchausovlacae hic Lublini  inuStfburbio Croco\iensi  sub 
Nro 38 situaiae Tertius Termmus ejusmodi l iu t su en is  pro die 8v t Jantiar i Aai  1.800 
hora 9'ja manę in loco Judicii praefixus habeiur ,  ubi praemf a D 'mus juxra p -etiu<n 
22ono fp.  per decretutn Liquidatiun s Nro. 19 Februarii  1789. latum dominutum plus 
o ff  remi disvendetur eo addi o q j o d  plus otF renti 1 ibeium su ^iim CreOiforibus ratio- 
n J oblati  per se conv-nir-:,  setus v<ro tale Q  laotuni ad Di-positum Judiriale
comportare.  Oin irs igiiur ernen lj cupidi hisce ioyi.frituTP ut praesiituio uie &  hora h o r ­
sum compareanr.  Datum Lublini die 8va Novembris 1799.

V a b e ti.
Jakabus L ew a n d ow sk i.

S te fa n o w sk i.
E x  Cons'  10 Magistratus Ca. '  Reg Civi 'at is  Lublinrnsls.

Ży kiewit:z, S in us.
C. K Sąd y  Szlacheckie Krakowskie  Gal icy i  2;»chodn ey ozn arm iią tym  Edyk-  

*em J.rnć Xięd/u J azetowi  Ry b ńskie mu , i e  Franciszkę Fiykorska «* zas ęp.stwie advo* 
jtat.a -<e - i ckicgo u sąd ów  t^ch,  o zaplacea ie  summy 24.196 zł .  F o l ' , ,  ża łobę n a niego 
podała, i o  pomoc sądu ile sprawiedliwość wymaga prosiła.



6dy  n i  ffądj t « , nie tnaiąc wiadomośc i  gdzie ca iostaia, lub c? y  wcale tr 
Ce*,  Kroi ,  pańs*wacb dziedzicznych zn ayd m e s :ę ,  iemuz Jmć Xięd*u Rj  bińskirmu

)( 1230 )(

a d w o k a t a  tuteysz"go  Bi l lewicza  z iego szkodą i iegu kosztem zastępcą p o st a n o w i ły ,  
z  który ni prcceśs t~ i podług  przepisu órdynacy i  s ą d o w t y  rozpoc ime się i ukończony  
b ę d z !e , oa przeto Edykterrt nioieyszy n tym końcem upomiDa s ię ,  a z t b y  d n a  21 
f  tycznia r jo o  roku  o godzinie d z i e w i j t e y  ZMna sam sta nął ,  albo jeżeli iake ma 
p^awa sw ego  d o w o d y ,  le zas tępcy  wyznaczenemu wcześnie p r z e s ła ł ,  «*l"o nako- 
niec innego sobie r ^ t r d l a  cbra ł ,  lego sądom tukeyszym wymieni ł  i pndług przepisu 
tych  s'rt©okow prat ta  u t y t r a ł , które do'  s w e y  obrony  za nayskntetznieys*e o s ą d z i ;  
g d y ż  w przec iwnym razie wszelką  niedogodność z zaniedbania wy ni kn ąć  mogącą  
samby so b i e ,  podług  opiewu C . K ,  p r a w ,  przypisać b y ł  wi ieo.

J o t e f  de JSikotuwicz. 
id' R oskotzn y,
ChrastiunskL

Z  R a d y  C.  K.  Sądów Szła,  Kr akowskich  G a l i c j i  Zachód.
W  Krakowie" d. i z  Octobra 1799.

Fischer.
JSkt dniu  30 S ty czn ia  i goo  roku w Cesar. Kroi. Cyrkularney B ochen skigy kan• 

Cellary i  z rana o godzinie  p nastapuiące F u n d i Religio nis dobra noyw iccey aaiacjm u  
na trzy  posobic naotępuiącc lata przez p u bliczn a  lic y ta c ja  w arędę w ypuszczane z o ­
staną

\ 71*. Zebrzydow ice w M yślenickim  cyrkule teia ee od 1. K w ietnia  1310 aż do 
ostatnie? o M arca  i8"oł preetium f i s c i  . . . . . . ^ 3 6  Z .R .

Dobra  od 24 Junii 1800 az  do 25 Junii 1803 reku.
*■ 'j.do. J u r c z y c e  , .  .  .  • . .  . .  7 1 1  Z . R .

g łio . K o ła ty  n ieck it , . . . . • . . . 4 >2
ą it., Z u b to cie  : £5
■Ji&ydły (ą fM fąlna, Cena Ppdptki M enarchiczn  r nie są u m ieszczo n e ale te  m u­

szą  oprecz arędouney R aty do C. K. C jryutnrneyF-w pty b^az płacona.
Na ostatek licy ta n ci maia te,ta czy ść  ceny f is k a ln e j  od tego dobra , które lic y ­

tow ać zarzy ślaia za paaiuin t ło  t y  c , bez którego żaden do l i c y t a c j i  nie b ę iz ie  p r zy .
p u szczo n y  iako tci i  E ra ria ln i d łu żn icy  o :i  t&rże są w yłą czen i.

Z  Ues, K roi, śbicpotonu **oy D y r ek cy i D niD n ia  30 gbris 1799. 
F ostel.

P er  Magistratum C a s ,  Reg  C iV ła t i s  Lubl inens i! , media  prass?nUs publici  Edict i  
Om nibus &  siagulis quoronl  inrtee- s i , aut q u o q i o  rfemudi u.odo m . r r f t e  pot. -m n # i m  
redditur ad i t u u u t a . . .  Joannis W eb er  &  k romandi Peferson j ' irev:nceotium fine afsu- 
menriae in v « 'Jj?xrcut-ori^ Hcitati»nis f lomus jur» wieli Fra nc isa  i z u l u  propiae  hjc Lu- 
t  mi iu platea BeiłMfsio«e Virgi nis Msriee de T i  umpho sub S r o . 2->3 s iae j-jxia actum 
deta S  tionis per quen.libet pfeer ae i-» Begesiraiura r .1 circ/r ipsuin 1 urn iicitati >ni* 
inspic.enduii.  ad prsetium 1430 fi. Rb. &  29 X 1 iudii ialiter detas&iae in Msgis ' ra tu  
Jzocce tertium tefm.  tum pro ;* 8# • lanu*rii  a. f. 1300 hora 9na 'mans  10 loco juditii
S raefixum haberi ubi q  aestióoia, IJ. Bt ;s ooonisi erga p jraU rn pecuni im plus o ffsantl*  

lsyeodetur  i t s  ut av,cedeq,s Ad bano licitatipoem- lieili  r ae ’ i i secunsat^m d-mua< 
6irtt &  c"blati.un persr qu intutr eidelicet medietatem intra 14 dies j m v  ro Alt ram 
m d i e i i t t i n  in *’«,x m*nsious ód depo .itum M igistratu^li d -m po rta ir  cum cre titMri* 
buz estenus co V ’ Oirc teeeb.tur.  Omnes igitur eui .i li cupid.  is -' u v . - i M i r  ut 
piaesiiiuib die &  hura horsdm compareant .  Datum Lubliai  die £va yoriS 1-99 

F rcb etz .
Jacobus Lew andow ski, 
j i ,  Stefanow sni. '

¥s. Coasi io JVlagistr_tui Capi. R ą g  CW b  L< blinensi*. ^
Ź y  A le w ic t , scer


